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CENY OGŁOSZEŃ:
2.a  w ie i» x  m ilim e tro w y  p rz e d  
50  g ro ezy . w  te k ś c ie  35 g ro iz y , 
z a  te k a te m  25 g ro tz y . O g ło s z e ­
n ia  ta b e la ry c z n e  50 p ro e . a  św ią ­
te c z n e  25 p ro c . d ro ż e j .  D ro b n e  
o g ło sz e n ia  p o  5 —  10 g ro sz y  za  

w y ra z . N a jm n ie j 1 z ł .

DZIENNIK P R R C I 
EXPRES ZRG ŁĘDIR

NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY.

P r e n u m e ra ta  w y­
n o s i m ie s ię c z n ie

zl. 1.50.
A d re*  re d a k c ji  i a d m in is t r a c j i : 

S o sn o w ie c , 3 M a ja  J  3, te l .  10.45 
lu b  P * iłsudsk iego  ‘‘C " te le fo n  4 -97 , 
te le fo n ffm ie sz k . r e d a k to ra :  6-92,
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F I L J E  : B ędz in , h o te l  Bristol; G ro d z ie c  u l ic a  K ośc iu szk i ;  Z a w ie rc ie ,

u l ic a  P i ł su d sk ie g o ,  d o m  L e n d o ra .

Z  dniem  6 b. m . w  R estauracji i Cukierni

Z A C I S Z E ”
koncertuje jeden  z najlepszych  zesp o łów  sym fon iczn o - jazzbando- 
w ych  śląskich

pod ttyreKc]q słynnego o s u s z a  p. fi. KRAWCWKA
Koncerty od 7 wieczór do 3-ej w nocy.

Z aw iad am iając o p ow yższem \Z arząd  Restauracji i Cukierni 
„ZA C ISZE" nadm ien ia, że z dniem  dzisiejszym  w yd aw an e będą  
gorące śniadania od 11 przed południem  i ob iady gospodarskie  
z 3  dań p© 2 złote.

Z  p o w a ż a n ie m

Dyrekcja „ZACISZA".
P. S. Ogród zostanie otwarty za dni kilka no gruntownem uporządkowaniu.

t e -

Potworna z M i a  w u t a i l i  p i i t i .
Macocha zamordowała 12-letnią pasierbicę.

L W Ó W ,  8. 5. D o c h o d z e n ia
p o l ic y jn e  w  s p ra w ie  z a m o r d o ­
w a n ia  12 le tn ie j  d z ie w c z y n k i  
Józefy  S z u b e r tó w n y ,  có rk i  k o n ­
d u k to ra  z n m ie s z k a łe g o  n a  
p rz e d m ie ś c iu  L e w a n d ó w k a  p o d  
L w o w e m  p rz e z  jej m a c o c h ę  
A n n ę  S z u b e r to w ą  u jaw n iły  p o ­
tw o r n e  sz c z e g ó ły  zb ro d n i .

S z u b e r to w ą  d o k o n a ła  m o rd u  
w  c z e rw c u  1925 r. w  p iw n ic y  
w  cz a s ie  n ie o b e c n o ś c i  m ę ż a  w 
d o m u .  W  t rz y  ty g o d n ie  p o ­
te m  o p ó łn o c y  w y n io s ła  Szu- 
b e r t o w a  w ra z  ze  s łu ż ą c ą  T e ­

k lą  Z u b ó w n ą  z w ło k i  z a m o r d o ­
w a n e j  d o  o g r o d u  i z a k o p a ła  je, 
p o c z e m  n a  g ro b ie  p o ło ż y ła  2 
w ie lk ie  k a m ie n ie .

Z b r o d n i a  z o s ta ła  w y k r y ta  z 
p o w o d u  k łó tn i  m ię d z y  S z u b e r ­
to w ą  i jej s ą s ia d k ą  W o jty sz y -  
n o w ą ,  k tó ra  o o b s e rw a c ja c h  
sw o ic h  d o n io s ła  o s ta tn io  p o ­
licji.

S z u b e r t  o w ą  a r e s z to ­
wań©. W r a z  z n ią  o s a d z o n o  
w  w ię z ie n iu  ś le d c z e m  w e  L w o ­
w ie  Z u h ó w n ę ,  o d n a le z io n ą  w  
P o z n a n iu .

Udeczba 28 fałszerzy pieniędzy przed rozprawą.
W A R S Z A W A ,  8. 5. (wł.).

P r o k u r a to r  s ą d u  o k rę g o w e g o  w 
W a r s z a w ie ,  z a a la r m o w a n y  z o ­
s t a ł  w c z o ra j  w ia d o m o ś c ią ,  iź 
28 c z ło n k ó w  b a n d y  fa łsze rzy

p ie n ię d z y ,  k tó rz y  w ra z  z B ach-  
r a c h e m  m ieli  z a s ią ść  n a  ław ie  
o sk a rż o n y c h ,  u c iek l i .  F a ł s z e ­
rze  byli z w o ln ie n i  z a  k a u c ją .

M en ie  sprawcy m o i  na śp.[ynacstim.
W A R S Z A W A , 8.5 (w ł.) D ziś  
inktualnie o god z. 5 rano do- 
mano egzek u cji na m ordercy
p. prezyd en ta  C yn arsk iego— 
alaszczyk u . P rzez ca ły  czas  
zed  ek zek u cją  m orderca b y ł 
ipół przytom ny i trząsł s ię  ze  
rachu. P rzed  w yp row ad ze-  
em  na m iejsce  stracenia, do  
;azańca p rzy w o ła n o  k ap elan a

w ięz ien n eg o , przed  którym  w y ­
sp o w ia d a ł s ię , p rzyczem  na  
usilną  p rośb ę sk azań ca p o z o ­
sta ł on  w celi do rana i to w a ­
rzy szy ł mu na p lac  stracenia. 
W a la szczy k  u zy sk a ł w id zen ie  
s ię  z rodziną, p o d cza s  k tórego  
p ła k a ł i m ów ił, że  d jab eł go  
op ęta ł.

liczna enzehucja na elitach Warszawy.
Niesławną śmiercią polegnie ciemnota.
W A R S Z A W A , 8.5. (w ł.).

W czoraj na u licach  W arszaw y  
rozegra ło  s ię  oryg in a ln e  w id o ­
w isk o .

K om itet p rop agan d y  c z y te l­
n ic tw a  z in ic ja tyw y  zw iązku  
bib ljotekarzy p o lsk ich  urządził 
p o ch ó d , który b y ł p ierw szą

Burzliwe zajścia na c i i a i z u  izrielicłtim *  M n
Podniecany tłum chciał zlinczować wyrodną matkę.

W I L N O ,  8. 5. Z a j ś c ia  w
d z ie ln icy  ż y d o w s k ie j  w W iln ie ,  
w y w o ła n e  o k r u tn e m  p o s t ę p o ­
w a n ie m  n ie jak ie j  K o w a rs k ie j ,  
k tó r a  d o p r o w a d z i ł a  m ę ż a  i sy ­
n a  d o  s a m o b ó js tw a ,  p o w tó r z y ­
ły  się w c z o ra j  n a  c m e n ta rz u  
ż y d o w s k im  p rzy  p o g rz e b ie  jej 
sy n a  S e e l ig a  K o w a rs k ie g o .  
T ł u m  rzuc ił  s ię  n a  K o w a r s k ą  
w z a m ia rz e  z l in c z o w a n ia .  P o ­
lic ja  p rzy  p o m o c y  b a g n e tó w  
d o ta r ł a  do  d o ro ż k i  i o to c z y ła  
ją  s i ln y m  k o rd o n e m .

P o  p o g rz e b ie ,  w  cz a s ie  k t ó ­
re g o  K o w a r s k a  p r z e b y w a ła  w  
k a n c e la r j i  c m e n ta rn e j ,  t łu m  o- 
to c z y ł  b u d y n e k  k a n c e la ry jn y .

o ś w ia d c z a ją c ,  że  n ie  w y p u ś c i  
jej żyw ej,  d o p ó k i  n ie  p o d p i s z e  
a k tu ,  z a b e z p ie c z a ją c e g o  m a ­
te r ia ln ie  ż o n ę  z m a r łe g o  jej 
sy n a .

W o b e c  c o ra z  g ro źn ie jsze j  
p o s t a w y  k i lk u ty s ię c z n e g o  t ł u ­
m u , p o l ic ja  z a w e z w a ła  p o s i ł ­
k ó w  z m ias ta .  P o  p rz y b y c iu  
o d d z ia łu  policji, K o w a r s k ą  w y ­
p r o w a d z o n o  z k a n c e la r j i  c m e n ­
ta r n e j  i u lo k o w a n o  w  z a m k n ię -  
te m  a u c ie ,  c h c ą c  o d w ie ź ć  ją  
d o  m ia s ta .  G d y  s a m o c h ó d  r u ­
szy ł ,  t łu m  n a p ie r a ł  n a  p o lic ję  
i g r a d e m  k a m ie n i  z a s y p a ł  a u to .  
K o w a r s k a  na jb l iż szy m  p o c ią ­
g iem  o p u ś c i ł a  W ilno .

M is i  t i p i  zauisrfłował / H e l i  slaraszie.
K ilk a d z ie s ią t z ło ty c h  łu p e m  m o rd e rcy .

te g o  r o d z a ju  im p r e z ą  w  W a r-  
szaw ie .

O  g o d z in ie  11-ej r a n o  z uli­
cy K a p u c y ń s k ie j  w y ru sz y ł  k u  
Z a m k o w i  z n a c z n y  o rszak ,  p o ­
p rz e d z a n y  o rk ie s t r ą  a s k ła d a ­
jący  się  z t r ę b a c z a ,  d o b o sz a ,  
d w ó c h  s ę d z ió w  w  ś r e d n io ­
w ie c z n y c h  to g a c h  z ru lonam i,  
z a w ie ra ją c e m i  w y ro k ,  o lb rz y ­
m ie g o  Ś w ia to w id a ,  z ro b io n e g o  
z k s ią ż e k ,  k tó ry  p o p ro w a d z i ł  
o d r a ż a ją c ą  m a s k ę ,  w y o b r a ż a ją ­
c ą  c ie m n o tę  n a  s t ia c e n ie .  S k a ­
z a n ą  o ta c z a ł  p lu to n  z 9 -c iu  o- 
só b  z d re w n ia n e m i  k a ra b in a m i .  
Z  ko le i szły  o lb rz y m ie  k u k ły ,  
w y o b r a ż a ją c e  in s ty tu c je  o ś w ia ­
to w e  w  P o ls c e .  P o c h ó d  z a m y ­
k a ła  o rk ie s tra .

W p o c h o d z ie  w z ią ł  t a k ż e  u- 
d z ia ł  w ie lo g ło w y  se jm , n io są c y  
napis: „ U c h w a la m y  b e z p ła tn e
b ib l jo tek i  p u b l ic z n e  p o  m ia ­
s t a c h  i w s ia c h " .  "

U r o c z y sto ść  m ia ła  n a  celu  
p rop agan d ę czy te ln ic tw a  w śród  
szerok ich  m as p u b liczn ości. 
R ó w n o cześn ie  zo sta ło  w y su ­
n ięte  h asło  u ch w alen ia  sp ec ja l­
nej ustaw y o przym usie  b ib lio­
tekarstw a. U sta w a  taka istn ieje  
już w  S t Z jed n o czo n y ch  i 
A n g lji od  roku 1850 i na m o ­
cy jej każda gm ina ob ow iązan a  
jest o tw orzyć  b ezp ła tn ą  bibljo- 
tek ę  publiczną. P o  w o jn ie  
w p ro w a d zo n o  p o d o b n e  ustaw y  
w  C zech o  - S łow acji, Belgji i 
Bułgarji.

iileprzy,ecie rezygnacji 
p. BnM lego.

W A R S Z A W A , 8 5. (w ł.) . 
Jak się  dow iad u jem y, p. m ini- 

' stor spraw  w ew n ętrzn y ch , g eo . 
S ła w o j - S k ła d k o w sk i prośby  
w o jew o d y  p ozn ań sk iego  p. 
B n iń sk ieg o  o  dym isję  n ie  przy­
jął do w ia d o m o śc i, ak cep tu jąc  
jego  p e łn ą  p o czu c ia  p a ń stw o ­
w e g o  d z ia ła ln o ść  na s ta n o w i­
sku w o jew o d y , zw ła szcza  w  
zw iązk u  z u roczystościam i 3-go

W A R S Z A W A ,  8 5 (w ł.)  D o ­
nosil iśm y o m o rd e rs tw ie  p o p e ł -  
n io n e m  w  W a r s z a w ie  n a  o s o ­
b ie  77-le tn ie j  s ta ru sz k i  dr. O -  
S echnow ieżow ej.  Ś le d z tw o  p o ­
l icy jne  o b e c n ie  us ta l i ło ,  iż m o r ­
d e r c ą  je s t  18 le tn i  c h ło p ie c  
F ra n c is z e k  K o liń sk i .  D r  O le c h -  
n c w ic z o w a  u ż y w a ła  K o l iń s k ie ­
go  d o  p o s y ł e k  i s p rz ą ta n ia .  
Z w y r o d n ia ła  do  g ru n tu  n a tu ra

K o l iń sk ie g o  p c h n ę ła  go n a  d r o ­
g ę  m o rd e r s tw a .  M y ś la ł  b o w ie m , 
iż dr. O le c h n o w ic z o w a  p o s ia d a  
w  d o m u  d u ż ą  k w o tę  p ie n ię d z y .  
T y m c z a s e m ,  j a k  s tw ie rd z o n o ,  
łu p e m  m o rd e rc y  s ta ło  się  z a ­
le d w ie  20 — 50 zł.

W ła d z o m  p o l ic y jn y m  n ie  u-  
d a ło  się  d o ty c h c z a s  s c h w y ta ć  
K o liń sk ie g o ,  l e c z  s ą  ju ż  
je g o  trop ie .

na

Redukcja w policji 
państwowej.

W A R S Z  W A .  8. 5. (wł.).
P r z e p r o w a d z o n a  o b e c n ie  w  p o ­
licji p a ń s tw o w e j  r e d u k c ja ,  k t ó ­
r a  o b ję ła  50 o f ice ró w , n ie  d o ­
ty c z y ła  n iż sz y c h  fu n k c jo n a r ju -  
szów .

P o n i e w a ż  k o r p u s  o f icersk i  
p o l ic j i  l iczy o k o ło  900 ludz i ,  
o s ta tn ia  w ięc  r e d u k c ja  w y n o s i  
4,5 p roc .

P o w o d e m  re d u k c j i  b y ło  o b ­
c ięc ie  b u d ż e tu  p. p., r e o r g a n i ­
za c ja ,  w s k u te k  k tó re j  p e w n a  
ilość  e ta tó w  policji p r z e k a z a n a  
z o s ta ła  u r z ę d o m  a d m in is t r a c y j ­
n y m , w re s z c ie  sk a so w a n ie  p o ­
licji p o l i ty czn e j .  D a ls z a  r e d u k ­
c ja  n ie  je s t  p r z e w id y w a n a .

Pisma donoszą, .te •••
— W  powiatach pszczyń- 

skim i rybnickim na G. Śląsku  
szerzy się  klęska pow odzi i 
pożarów.

— Pomiędzy rządem jugo­
słowiańskim a w łoskim  doszło  
do porozumienia w  oprawie 
podjęcia bezpośrednich rok o­
wań.

— Rząd francuski odsunął  
s ię  od polityki angielskiej w 
Chinach.

— W  Londynie omawiany  
jest projekt budowy tunelu pod  
kanałem La Manche, łączącego  
Francję z Anglją.

— Na Śląsku bezrobocie się  
zm niejszy ło .

— Adwokat Juljusz Hałas z 
Budapesztu odebrał sobie ży­
cie z nudów.

— Na wodach chińskich gra­
sują m asow o rozbójnicy mor­
scy.

— Warszawianin, Swiderski,  
skonstruował przyrząd umożli­
wiający chodzenie po wodzie,  
przyczem ani bystrość prądu, 
ani g łębokość wody nie s tano­
wią żadnej przeszkody.

— Rosyjska pijana straż p o ­
graniczna chciała złożyć w izy­
tę polskiej straży, lecz jej nie 
wpuszczono.

— Z powodu zniesienia wie- 
lożeństwa w Turcji, przybiera 
na sile epidemja samobóistw.

— W  Szeget na Węgrzech  
niedźwiedź w cyrku rozszar­
pał dziewczynkę i pokaleczył 
16 ludzi.

— Podwyższenie płac fun­
kcjonariuszom poczt i telegrafu 
nastąpi 1 lipca.

— 15 b. m. nastąpi otwarcie 
linji kolejowej Chybie — S k o ­
czów na Si^sku Cieszyńskim.

—  Parov. ev francuski, w io ­
zący 6 tysięcy ton nafty, roz- 
bd si< o skały podwodne. Za­
łoga została uratowana.

— W Barcelonie otwarto 
międzynarodową w ystaw ę lot­
niczą i sportową.

— Frekwencja zwiedzających  
targi poznańskie wyniosła d o ­
tychczas około 109 tys. osób.



z Niemcami.)
Wobec niedawnego na 

wiązania wstępnych roz­
m ów  dyplomatycznych o 
wznowienie polsko n iem ie­
ckich rokowań handlowych, 
warto przedstawić w stre­
szczeniu całokształt te, 
sprawy, wzgl. zastanowić  
się  nad pytaniem, czy woj­
na celna z Niemcami fa­
ktycznie przynosiła szkody 
naszem u organizmowi go ­
spodarczemu.

Na to pytanie odpowie­
dział najlepiej tajny radca 
niemiecki prof. Juliusz 
Wolf, który przed kilku ty 
godniami zam ieścił w „Vos- 
s isch e  Zeitung” dwa arty­
kuły, stwierdzające, że za­
łożenie dotychczasowej po

zaś prasa niemiecka Toiła 
się od artykułów, z] k tó­
rych każdy na inny sp o­
sób przepowiadał gosp o­
darczy upadek Polski.

Tym czasem  zaś mimo  
znacznych jeszcze trudno­
ści jesteśm y na najlepszej 
drodze do zupełnego uzdro 
wienia i uzyskania dal­
szych jeszcze pożyczek za ­
granicznych, Okazało się 
bowiem, że nigdy nie b ę ­
dzie możliwe takie utrud­
nienie eksportu polskiego, 
ażeby na niem załam ała  
się nasza polityka gosp o­
darcza. Eksport polski sta­
nowią zresztą w czterech  
piątych środki żywności i 
surowce, które łatwiej moż-ozenie a o iy cn u z« u w c , pw- rzedać> niż wyroby

polska nIg^spodarka P— W  I dlf
dowa musiała się za łam ai, M ?  P "‘5“  ,ok la t» °  z ™  

okazało się błędne. Pol.ka dl? ?r0'
podczas zatargu celnego z dukt® "’ dotychczas ekspor-
Niemcami nie tylko, ż e  nie ‘o w y c h  d o  Niemiec  
osłabła, ale wzm ocniła się  Z» r 'k,n,«.?'e  r,',nkó*  n =‘
i uniezależniła się  od Nie- m l« klch d a , .daw az“

'  warów polskich i z tego
mi<f 0, . , . , względu nie zaważyło wca-

To znam ienne oświod- na szQjj zdo|no£cj e ks.
czenie niemieckie posiada 
najzupełniejszą rację. Przy­
znać bowiem trzeba, że
przez cały czas trwania 
wojny gospodarczej z Niem­
cami, szczęście  nam stale  
sprzyjało. Rok 1925 przy­
niósł znakomite zbiory, a 
rok następny za średnie 
zbiory został odszkodowa­
ny strajkiem górników an­
gielskich. Strajk ten u m o­
żliwił eksport węgla w nie­
bywałych rozmiarach i o- 
żywił drogą licznych zam ó­
wień nasz przemysł ż e ­
lazny 1 stalowy. Przytem

portowej przemysłu pol­
skiego, gdyż przemysł ten 
m oże wywozić jeszcze  
w schód i p o ł u d n i o w y -  
wschód. Na ogół też wy­

w óz gotowych fabrykatów  
polskich pozostaje prawie 
na tej samej wysokości co 
przed wojną celną. Wskaź­
nik utrzymania, oraz w skaź­
nik handlu „en gros" do­
stosow ał się  u nas do war­
tości złotego. W zmożenie  
pobytu na rynkach krajo 
wych było dla przemysłu  
polskiego rekompensatą za 
stracony rynek niemiecki.

A zresztą Polska tylko 
częściow o utraciła ten ry­
nek niemiecki. Wojna c e l ­
na nie zdołała bowiem  
przeszkodzić temu, że N iem ­
cy jednak drzewo, cynk i 
jaja dalej z Polski sprowa­
dzali.

Tak więc wojna celna z 
Polską nie przyniosła gru­
pom gospodar. Niemiec  
spodziewanych korzyści, ani 
też nie poderwała produk. 
poi. Przez tę wojnę zosta­
liśmy zmuszeni do przeła­
mania znacznych trudnoś 
ci, a z tych wysiłków n a ­
sze życie gospodarcze zda­
ło  egzamin celująco.

W przyszłości nie przyj­
miemy traktatu handlowe­
go, któryby był pozbawio­
ny równej wagi ustępstw, 
któryby nie u w z g lę d n ia ł  
naszych kilku zasadniczych  
postulatów, bez których 
nazwa sytuacja handlowa  
i bilans stałyby się gorsze, 
niż je m am y teraz w okre­
sie  wojny celnej.

li
w Warszawie.

w y s ł u c h a n o  b a r d z o  c i e k a w e g o  
r e f e r a t u  o p r z y s p o s o b i e n i u  w o j -  
s k o w e m  z a g r a n i c ą  w y g ł o s z o ­
n e g o  p r z e z  p p łk .  s z ł . g e n .  
M il le r a ,  o r a z  p r z e d y s k u t o w a n o  
w s z y s t k i e  w y g ł o s z o n e  r e f e r a ty .

Z  o p r a c o w a n i a  p p łk .  M il le ­
r a  w y n ik a ,  iź p r a w i e  w s z ę d z i e

O s t a t n i o  o d b y ł a  s i ę  w  W a r ­
s z a w ie ,  z w o ł a n a  p r z e z  M . S.
W o j s k ,  d w u d n i o w a  o g ó l n o ­
p o l s k a  k o n f e r e n c j a  o r g a n i z a c y j  
p r z y s p o s o b i e n i a  w o js tc o w e g o  i 

 j  .  ----------< s t o w a r z y s z e ń  p o k r e w n y c h .  N a
polski targ drzewny przez k o n f e r e n c j ę  t ę  p r z y b y l i  l i c z n i
dłuższy czas korzystał Z d e l e g a c i  z  c a łe j  P o l s k i  r e p r e -  .
W i e l k i e j  p ł y n n o ś c i  gotówki z e n t u j ą c y  n a s t ę p u j ą c e  o r g a n . -  i s t n i e j e  o b o w i ą z e k  w y c h o w a -

;  J f  * . 6  . z a c j e :  z w i ą z e k  s t r z e le c k i ,  z w ią -  n i a  f i z y c z n e g o  d l a  m ł o d z i e ż y
na niemieckiem targu pie- p o w s t a ń c ó w  ś lą s k ic h ,  c e n ­

t r a l n y  z w .  m ł o d z i e ż y  w ie j s k ie j ,  
c e n t r a l n y  z w .  o s a d n ik ó w ,  zw . 
s t r a ż y  o g n i o w y c h ,  o g ó ln y  zw . 
p o d o f i c e r ó w  r e z e r w y ,  z w  p o d ­
o f i c e r ó w  z i e m  z a c h e d n i c h  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  P o ls k ie j z w .

niężnym
To wszystko razem do­

prowadziło nietylko do ak­
tywności bilansu handlo­
wego. ale także ożywiło  ,
ta rg  wewnętrzny i W rezul- p o w s t a ń c ó w  i w o j a k ó w  p o ­

z n a ń s k i c h  i p o m o r s k i c h ,  zw . 
h a r c e r s t w a  p o l s k i e g o ,  t o w a r z y ­
s t w o  g i m n a s t y c z n e  „ S o k ó ł "  i 
k o m i t e t  s p o ł e c z n y  p r z y s p o s o ­
b i e n i a  k o b i e t  d o  o b r o n y  k r a ju .

K o n f e r e n c j ę  z a g a i ł  w  im ie ­
n i u  m in i s t r a  s p r a w  w o j s k o ­
w y c h  g e n .  F a b r y c y ,  p o d k r e ś l a ­
ją c ,  ż e  „ n a j w a ż n i e j s z e m  z a d a ­
n i e m  s t o w a r z y s z e ń  p. w .  j e s t  
p r z y s p o s o b i e n i e  m o r a l n e ,  g d y ż  
w o j n a  W y m a g a  z d y s c y p l i n o ­
w a n e g o  ż o ł n i e r z a  n i e t y l k o  p o d  
w z g l ę d e m  f o r m a l n y m  le c z  i 
w e w n ę t r z n y m " .

Z g o d n i e  z  p r o g r a m e m  k o n ­
f e r e n c j i  w  p i e r w s z y m  je j  d n iu  
z o s t a ł y  w y g ł o s z o n e ,  c z t e r y  re-

tacie automatycznie spro­
wadziło równowagę budże­
tową. Od połowy ubiegłego  
roku Poska cieszy się u- 
stabilizowaną walutą i rów­
nowagą budżetową.

Powracając jeszcze do 
oświadczenia prof. Wolfa, 
zaznaczyć należy, że jest 
ono tyle cenniejsze, ponie­
waż opinja publiczna nie­
miecka dotychczas zawsze  
prawie była niesprawiedli­
w ą w stosunku do Polski.
Konjunktura stworzona h ii ii j  __
Strajkiem angielskim dała f e r a t y  z a s a d n i c z e ,  u j m u j ą c e
np tylko asumpt do przed- c a ł o k s z t a ł t  z a g a d n i e ń  w y c h o -
stawienia w  najjasKrew- »»"'* fizycznego i p rz y .p o ..-
s z e m  świetle zacefenia ko k ' “ ' *  i z . J .• j  T a lc  w ie c  o  c e l a c h  i z a a a -lejmctwa naszego, m edo- n.>ch p w m ó w i ł  m jr .  sz t .

l a t a c h  4 0 - tu ,  s k o r o  w  p l a n a c h  
i p r o g r a m a c h  b i e r z e m y  p o d  u -  
w a g ę  t y l k o  m ł o d z i e ż  p r z e d p o ­
b o r o w ą  i r e z e r w i s t ó w .  S z k o l e ­
n ie  m ł o d z i e ż y  w  p r z y s p o s o b i e ­
n iu  w o j s k o w e m  n ie  p o w i n n o  
k o n c e t r o w a ć  s ię  p r z y  p i e c h o ­
c i e  l e c z  o b e j m o w a ć  r ó w n i e ż  i 
i n n e  r o d z a j e  b r o n i .  W a l k a  z 
a n a l f a b e t y z m e m  b a r d z o  w a ż n a  
z e  s t a n o w i s k a  o b r o n y  p a ń s t w a  
p o w i n n a  b y ć  t r o s k ą  s p e c j a l ­
n y c h  s t o w a r z y s z e ń ,  a  n ie  o r ­
g a n i z a c y j  p . w .

B a r d z o  c h a r a k t e r y s t y c z n e m  
b y ł o  p r z e m ó w i e n i e  p .  S e d l a c z -  
k a ,  r e p r e z e n t u j ą c e g o  z w .  h a r ­
c e r s t w a  p o l s k i e g o .  U w a ż a ł  e n ,  
iż  j e d n y m  z p o d s t a w o w y c h  
w a r u n k ó w  p o w o d z e n i a  a k c j i  p. 
w . je s t ,  b y  s t o w a r z y s z e n i a  o- 
b e c n i e  p r a c u j ą c e  n a  te rn  p o lu  
p r z y n a j m n i e j  t o l e r o w a ł y  s ię .  
P o p r z e z  to  t o l e r o w a n i e  s ię  
m u s i  w ie ź ć  d r o g a  d o  w z a j e m ­
n e g o  z r o z u m i e n i a  w s p ó l n e g o  
c e lu ,  a  s t ą d  w y n i k n i e  p o t r z e  
b a  s t a ł e j  s z t a b o w e j  w s p ó ł p r a c y .

Matka — zbrodniarka
rozstrzaskała dziecku główkę kamieniem.

J u l j a n n a  B a k a l a r c z y k ,  c ó r k a  
u b o g i e g o  w y r o b n i k a ,  z a m i e s z ­
k a ł e g o  w e  w s i  P i e k a r y ,  g m i n y  
P r a s z k a ,  w  p o w i e c i e  w i e l u ń ­
s k im ,  p o  d w u l e t n i e m  p o b y c i e  
w  P r u s a c h  n a  r o b o t a c h ,  w r ó c i ­
ł a  d o  d o m u ,  p r z y w o ż ą c  z e  s o ­
b ą  p e w n ą  i lo ś ć  m a r e k  z ł o t y c h  
i d w u m i e s i ę c z n e  n i e m o w l ę  p łc i  
ż e ń s k ie j .

S t a r z y  s a r k a l i  z t e g o  p o w o ­
d u ,  l e c z  w  k o ń c u  u m i  lkli.  —  
O s t a t n i o  J u l j a n n i e  t r a f i ł a  s ię  
o k a z j a  z a m ą ż p ó j ś c i s ,  l e c z  p r e ­
t e n d e n t  d o  je j  r ę k i  o ś w i a d c z y ł ,  
ż e  c h c e  m i e ć  ż o n ę  b e z  c u d z y c h  
d z i e c i a k ó w .

P o n i e w a ż  k o n k u r e n t  b y ł  d o ­
s k o n a ł ą  p a r t j ą ,  B a k a l a r c z y -

k ó w n a  p o s t a n o w i ł a  p o z b y ć  s i ę  
d z i e c k a .  W  d n iu  o n e g d a j s z y m  
w y s z ł a  d o  s ą s i e d n i e j  w s i  S t ró j -  
c a  i n a  p o l u  w  p o b l i ż u  k o p a l ­
n i  r u d y  „ P r a s z k a - P i l a w a "  r o z ­
b i ł a  n i e m o w l ę c i u  g ł ó w k ę  k a ­
m i e n i e m  i z w ł o k i  z a g r z e b a ł a  w  
p i a s k u .

T e g o ż  j e s z c z e  d n ia  t r u p a  
z n a le ź l i  r o b o t n i c y  k o p a l n i .  —  
S z y b k i e  ś l e d z t w o  p o l i c y j n e  
p r z y c z y n i ło  s i ę  d o  u j ę c i a  d z i e ­
c i o b ó jc z y n i ,  k t ó r a  w z i ę t a  w  
k r z y ż o w y  o g i e ń  p y t a ń ,  p r z y z n a ­
ł a  s ię  d o  z b r o d n i .

2 0 - le tn ią  J u l j a n n ę  B a k a l a r ­
c z y k  p r z e s ł a n o  d o  d y s p o z y c j i  
s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o  w  W i e l u ­
n iu .

Mord na Ost. Groszu.
Krwawa bójka i trup majstra z fabr. „Częstochowianka“ .

N a  p o d w ó r z u  d o m u  n r .  15 
p r z y  p r z y  ul. P o ln e j  n a  O s t .  
G r o s z u  w  C z ę s t o c h o w i e ,  w y ­
n i k ł a  n a  t l e  z a t a r g ó w  o s o b i ­
s ty c h  g w a ł t o w n a  b ó j k a  p o m i ę ­
d z y  W ł a d y s ł a w e m  Z i a j ą  ( P o l ­
n a  3),  J a n e m  S ą c z k i e m  ( P o l n a  
3)  a  P i o t r e m  S t a r c z e w s k i m  
( P o l n a  15) i J ó z e f e m  G is z k ą  
( P o l n a  19). P r z e z  d ł u ż s z ą  c h w i ­
lę  t r w a ł y  ś m i e r t e l n e  z a p a * y .  a z  
w  r ę k u  S t a r c z e w s k i e g o  b ł y s n ą ł  
d łu g i ,  o s t r y  n ó ż .  R o z w ś c i e c z o ­
n y  S t a r c z e w s k i  p o s k o c z y ł  i 
w b i ł  n ó ż  a ż  p o  r ę k o j e ś ć  w  
p l e c y  Z ia j i ,  w y s z a r p n ą ł  z  g ł ę  
b o k i e j  r a n y  o k r w a w i o n e  o s t r z e

i w e p c h n ą ł  je  S ą c z k o w i  w  l e ­
w y  b o k  p o d  s e r c e .

Z i a j a  z  j ę k i e m  p a d ł  n a  z i e ­
m i ę  w  k a ł u ż y  k r w i  i p o  c h w il i  
s k o n a ł .  R a n a  S ą c z k a  n i e  n a ­
l e ż y  d *  ś m i e r t e l n y c h .

Z a b ó j c a ,  j a k  r ó w n i e ż  G i s z k a  
z b ie g l i ,  a l e  p o l i c ja  u j ę ł a  ic h  
w k r ó t c e .  S t a r c z e w s k i  p r z y z n a ł  
s ię  d o  z a b ó j s t w a  A r e s z t o w a ­
n y c h  p r z e s ł a n o  d o  s ę d z i e g o  
ś l e d c z e g o .

Z w ł o k i  Z i a j i  p r z e n i e s i o n o  d o  
j e g o  d o m u  i z a b e z p i e c z o n o .  
B y ł  o n  m a j s t r e m  w  f a b r y c e  
„ C z ę s t o c h o w i a n k a " .  S ą c z e k  p o ­
z o s t a j e  n a  k u r a c j i  w  s z p i t a lu .

w  w i e k u  s z k o ln y m ,  o r a z  k ł a ­
d z i e  s ię  s p e c j a l n y  n a c i s k  n a  
k s z t a ł c e n i e  k a d r  p o d o f i c e r s k i c h  
i o f i c e r s k i c h  d l a  a r m j i  i w y ­
b i tn i e  p o d k r e ś l a  s ię  z n a c z e n i e  
s p e c j a l i z a c j i  m ł o d z i e ż y  w  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  g a ł ę z i a c h  r z e m io  
s ł a  w o j s k o w e g o .

W  d y s k u s j i  z a b ie ra l i  g ło s  
p r z e d s t a w i c i e l e  p r a w i e  w s z y ­
s t k i c h  o r g a n i z a c y j .

D e l e g a t  z w i ą z k u  p o d o f i c e ­
r ó w  r e z e r w y  z  P o z n a n i a  p ,  
S i e m i a n o w s k i *  z w r ó c i ł  u w a g ę  
n a  to ,  ż e  o w a r t o ś c i  o r g a n i z a ­
c j i  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e ­
g o  s t a n o w i  n i e ty lk o  l i c z b a  ć w i ­
c z ą c y c h  c z ł o n k ó w ,  l e c z  r ó w ­
n ie ż  p r o w a d z o n a  p r z e z  t ę  o r ­
g a n i z a c j ę  p r a c a  o ś w i a t o w a  i 
p r a c a  n a d  p o d n i e s i e n i e m  p o ­
c z u c i a  n a r o d o w e g o .

D e l e g a t  z w .  m ł o d z i e ż y  M a ­
ł o p o l s k i  p. S ty  ry l sk i  u w a ż a ,  ż e  
p r o p o n o w a n e  p r z e z  m .  s. w o js k ,  
u lg i  d l a  a b s o l w e n t ó w  p r z y s p o ­
s o b i e n i a  w o j s k o w e g o  n ie  m o ­
g ą  b y ć  k r y t e r j u m  d la  p .  w .,  
k t ó r e  je s t  s ł u ż b ą  n a r o d o w ą  i 
w i n n o  s i ę  o p i e r a ć  n a  p o d s t a ­
w a c h  id e o w y c h .

------------  n i . c n  p. w . . . . . . .  - - -  G e n e r a ł  w  s t a n i e  s p o c z y n k u
stateczności sieci kolejo- g e n  G r u s z k a  o  w y s z k o l e n i u  K u l i ń s k i  r e p r e z e n t u j ą c y  to w .
wych, urządzeń dwerco- w  s t o w a r z y s z e n i a c h  p p łk .  S a -  g i m n a s t y c z n e  „ b o k ó ł "  ż a ło w a ł ,
wych braku lokom otyw i d o w s k i ,  o  w y c h o w a n i u  f iz y c z -  ż e  r e f e r a t y  w y g ł o s z o n e  d . t y -

1  '  - - ■ '  1 5 n e m  k p t .  K a r a z i ń s k i  w r e s z c i e
•  w s p ó ł p r a c y  i s p o s o b i e  w y ­
k o n a n i a  p l a n u  p r a c y  p łk .  sz t .  
g e n .  U l r y e h  d y r e k t o r  p a ń s t w o ­
w e g o  u r z ę d u  w . p .  i p .  w .

W  d r u g i m  d n i u  k o n f e r e n c j i

Kgpiecisffl w lirzufli, rslo tm ii za&il tsvarzysza iracy.
W  u b .  p i ą t e k  o  g o d z i n i e  9  r. 

n a  p l a n c i e  k o l e j o w y m  w  p o ­
b l i ż u  p r z y s t a n k u  S ł o w i k  z a  
P o r a j e m ,  r o b o t n i k  s e z o n o w y ,  
31 l e tn i  J a n  H a j d u k ,  ż y w ią c  u- 
r a z ę  o s o b i s t ą  d o  st. r o b o t n i k a  
J a n a  R a k o w s k i e g o ,  z a m .  w  
S ł o w i k u ,  w s z c z ą ł  z n im  s p r z e c z ­

k ę  i u n i e s i o n y  z ł o ś c i ą  k o p n ą ł  
g o  s i l n ie  w  b r z u c h .  R a k o w s k i  
p a d ł  n a  z i e m i ę ,  wijąc, s ię  z 
b ó lu ,  a  p ó  2 g o d z i n a c h  z m a r ł .

H a j d u k  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  
p r z e z  p o l i c ję  i p r z e s ł a n y  d o  
s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o  w  C z ę s t o ­
c h o w ie .

Uśmiech szczęścia.
Ten, który urodził się w czepku.

M ieszkańcy miasta G ronin­
gen, starego  s ied lisk a  h a n d lo ­
w e g o  w  północnej Holandji, 
przeżyw ali n iezw y k łe  w z r u ­
szen ie .

W  dniu 1 stycznia  1927 roku  
liczyło m iasto  dok ładn ie  99.747 
obyw ateli .

Rada m iejska uchwaliła , iż 
stu tysięczny  sta ły  m ieszkan iec  
G roningen p ow itan y  będzie  
bardzo uroczyście . P o s ta n o w io ­
no  o b d arow ać  go tuzinem  
srebrnych łyżek  z herbem  mia

ci p ięknych  s e r w isó w , mebli 
ob razów , nie brakło też ofiar 
w  g o tó w c e  dla n ienarodzonego  
jeszcze  ob yw ate la

Z każdym dniem wzm agała  
s ię  c iek a w o ść  która rodzina  
obdaruje miasto 100 ,000  -ym  
m ieszkańcem .

P o d o b n o  naw et rob iono z a ­
kłady, która z o b yw ate lek  m ia ­
sta  będzie  szczęś l iw ą  matką  
s tu tys iacznego  dziecka.

L o s  p o m iesza ł  jednak prze­
w id y w a n ia  20 kwietnia  urodził

wagonów, jak gdyby w in­
nych zagłębiach węglowych  
kontynentu nie spostrzeżo­
no tych sam ych braków. 
Przed strajkiem angielskim

c z y ły  j e d y n i e  z a g a d n i e ń  p r z y ­
s p o s o b i e n i a  w o j s k o w e g o ,  n ie  
o b e j m u j ą c  c a ł o k s z t a ł t u  z a g a d ­
n i e ń  o b r o n y  p a ń s t w a .  N ie  d o ­
s t a l i ś m y  d o t ą d  o d p o w i e d z i  c o  
m a j ą  i m o g ą  r o b i ć  l u d z i e  p o

sreornycn  łyzeis. c. neroeni n i w  wiuyw diim  .
sta i z łożyć  w  banku na jego s ię  panu E gbertow i Oram soer-
imią 200 gu ld en ów . g e n o w i  syn. Podobnznę lego

O byw ate le  zachęceni przy- um ieszczon o  w sr« d  w ieńca  wa-
k ładem  rady mieiskiej p o w ię -  w rzy n ó w  na frontonie  ratusza,
kszyli ilość  podarunków . Wkrót Malec otrzymał tysią<ce p o ­
cę  jedna z sa l ra tu szow ych  w in sz o w a ń  i podarunki przea-
zapełn iła  s ię  darami, w  p osta -  staw iające  w artość  k ilkudzie­

s ięc iu  tys ięcy  gu ld en ów .



L 0. P. P. is Zagłębiu DubMhlm.
W  S o s n o w c u  o d b y ło  się d o ­

r o c z n e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  d e ­
le g a tó w  k o m i te tó w  i k ó ł  L O P P  
k o m i te tu  o k rę g o w e g o  Z a g łę b ia  
D ą b ro w sk ie g o .

D r. B u tk ie w ic z  z d a ł  s p r a w o ­
z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i  k o m i te tu  
o k r ę g o w e g o  z a  ro k  1926, p o d ­
k re ś la ją c ,  j a k o  w a ż n ie js z e  w y ­
niki p ra c y  w r o k u  u b ie g ły m :  
z n a c z n y  u d z ia ł  p ie n ię ż n y  w b u ­
d o w ie  lo tn is k a  w K a to w ic a c h  
(32 500.00) p ro w a d z e n ie  k u rsó w  
lo tn ic tw a  i o b ro n y  p rz e c iw g a ­
z o w e j  p rz y  s z k o le  górn icze j  w 
D ą b ro w ie -G ó rn ic z e j ;  s p r o w a ­
d z e n ie  w y s ta w y  lo tn icze j  o b ­
ja z d o w e j  z P o z n a n ia ;  s ta łe  u- 
d z ie la n ie  s u b sy d ju m  n a  in s ty ­
tu t  a e r o d y n a m ic z n y  w  W a r ­
sz a w ie  o ra z  u z y s k a n ie  p ra w  
k o m i te tu  w o je w ó d z k ie g o  d la  
k o m i t e tu  o k r ę g o w e g o  L O P P  
w  Z a g łę b iu ,  s k ła d a ją c e g o  się

z d w u c h  p o w ia tó w : b ę d z iń s k ie ­
go  i z a w ie rck ieg o .

S p r a w o z d a n ie  k a s o w e  o raz  
s p r a w o z d a n ie  kom is ji  rew izy j  
ne j  o d c z y ta ł  s k a rb n ik ,  p. Fu- 
s ia rsk i  S t ro n a  p r z y c h o d ó w  
p i z e d s ta w ia  s ię  w  su m ie  zł. 
62.855.38 —  r o z c h o d y  z a ś  w y ­
n ios ły  50.000.77 gr. p o z o s ta ło ś ć  
w  s u m ie  12 845.61 g r z n a jd u je  
się w  b a n k u  z w ią z k u  s p ó łe k  
z a ro b k o w y c h  w  S o sn o w c u .

N a s tę p n ie  z a tw ie rd z o n o  b u d ­
ż e t  n a  rok  1927 w  k w o c ie  
75.500 00.

W  s k ła d  n o w e g o  z a rz ą d u  
w esz li  pp .:  p. s ta ro s ta  O łp iń s k i ,  
d y re k to r  S ta n is ła w  G a d o m s k i ,  
dr. B u tk iew icz ,  inż. S ow iń sk i ,  
inź. N ie p o k o jc z y c k i ,  inż Z a ­
lew sk i,  inż. W in a rsk i ,  in s p e k ­
to r  szk .  W in ia rsk i ,  M as ło w sk i .  
D o  kom is ji  r e w izy jn e j  pp.: U je j ­
ski, W o s iń s k i ,  B orys iew icz .

K ino-teatr

„W alom "
Sosnowiec.

Od n ie d z ie li 8 -g o  m aja  r. b. I dni n a s tą p n e

649 mlłoSć Ko(ici9 sie
D ziej*  kob iety , k tó ra  po  s trac ie  u k o sh an eg o  w s tą p iła  na  ro zd ro ża

N a d  p ro g ra m  1 D o d o  m a s p o s ó b  na sc h u d n ię c ie  k o m e d ja  w  2 a k ta c h .

KI NO,0Azr
Sosnowiec.

K I N O

Sfinks
Sosnowiec.

Od p o n ied z ia łk u  9  m aja  r. b. i dni n a s tę p n e
w ie lk i  m o n u m e n ta ln y  film

W i e l k a  P a r a d a
(Parada śmierci).

Od p o n ie d z ia łk u  9 -g o  m aja  r. b.

Zatajone Ojcostwo
t r a g e d ja  ży c io w a .

W  roli g łó w n e j  M A R J A  JA CO B 1N I.

K ron ik a .
KALENDARZYK.

M a j

9
P o n i e d z

G rz e g o rz a  
Izydo  a 

W s c h ó d  s ło ń c a  3.53. 
Z a c h ó d  „ 7.11.

R A D J O.
P o n ie d z i a e łk  —  9 m aja .

W A R S Z A W A .
1 2 .0 0  K o m u n ik a t  lo tru  -z o  - m e te o r o ­

lo g ic z n y
1 5 .0 0  K o m u n ik a ty  g .p p o d a r c z y  i m e ­

t e o r o lo g ic z n y .
1 7 .3 0  O d c z y t  p t .  . .C e l e  i z a d r n i a  n a ­

u k o w e  s z k o ły  ś r e d n ie j* 1.
18 0 0  K o n c e r t  p o o e łu d n io w y .  T r a n  

s m is j a  m u z y k i  t i n e e z c e j  z  k a w ia r n i  
„ G a s tro n o m i* * * .

9 .0 0  4 9  t a  l e k c j*  k u r s u  e l e m e n t a r ­
n e , o  j ę z y k a  f r a n c u s k ie g o

19 3 0  O d c z y t  js t. „ W ł a d z e  u s t a w o ­
d a w c z e  R / e c z y p .  F a ls k ie j* '.

19 55 K o m u n ik a t  r o ln i c z y .
2 0 .1 5  P r z e r w a .  P r z y p u s z c z a ln ie  k o m a  

n ik s ty
2 0 .3 0  K o n c e r t  k a m e r a ln y .
22 0 1  S y g n a ł  c z a s u .  K o m u n ik a ty .

K R A K Ó W .
1 8 .0 0  T r a n s m is ja  z  W a r s z a w y .
18 4 0  R o z m a i to ś c i .

19 0 0  O d c z y t  p t .  „ J u k  l e c z y l i  s t a r o ­
ż y tn i  h in d u s .? ’*.

19.39 O d c z y t  p t .  „ K a ta s t r o f a ln a  p o ­
w ó d ź  M issisipi**,

2 0 .0 0  * rz « rw a ,  e w e a t .  k o m u n ik a ty ,  
o d  2 0 . '.0  T r a i .s m  s j*  z  W a r s z a w y .

P O Z N A Ń .

17.00 K o n c e r t  o r g a n o w y  p r o f .  N o w o  
w ie j s k i e g o .

18 0 0  T r a n s m is ja  k o n c e r tu  z  W a r s z a w y
19.00 O d c z y t  p t .  „ P o w s t a n i e  s y s te m u

w i* K ic h  m o c a r s t w " .
1 9 .25  K o m u n ik a ty  ro ln i c z o  - g e s p o d a r  

c z e .
19.15 O d c z y t  p t .  „ P ie l ę g n ia r s tw o  w  

P  olsce**.
2 0 ,3 0  T r a n s m is ia  z  W a r s z a w y .

(s) W akacyjne k u rsy  n a u ­
c z y c ie lsk ie  b ę d ą  p ro w a d z o n e  
w l ipcu  r. b  ; w  C z ę s to c h o w ie  
(k u rs  m e todyczno-  p e d a g o g ic z n y  
k o ń c o w y ,  2 o d d z ia ły  p o  50 
u c z e s tn ik ó w ) ,  w O lk u s z u  ( h u ­
m a n is ty c z n y )  i d la  S o s n o w c a  
w  S ta ry m  S ą c z u  n a  P o d h a lu  
d la  w y k w a l i f ik o w a n y c h  n a u ­
czycieli,  u c z e s tn ik ó w  w y ż sz y c h  
k u r s ó w  n a u c z y c ie l s k ic h  i i n ­
n y c h  k w a l i f ik o w a n y c h  n a u c z y ­
cieli —  k u rs  p e d a g o g ic z n y .

(s) O dznaczen i©  B rn n zo w y  
k rzy ż  z a s łu g i  za  zas ług i  p o ło ­
żo n e  n a  p o lu  b e z p ie c z e ń s tw a  
p u b l ic z n e g o  o trzy m a li  w  w o je ­

w ó d z tw ie  k ie leck iem : Józef K ą ­
dz ie l  st. p o s te r . ,  o ra z  p o s t e r u n ­
k ow i:  A n to n i  R z e ż n ik  i Jó ze f  
W ó jc ik .

(») K ie w p r o w a d za ć  lu ­
d z i W  b łą d  O trz y m a l i ś m y  o d  
s to w a rz y s z e n ia  r e z e rw is tó w  w  
S o s n o w c u  k o m u n ik a t  w  k t ó ­
ry m  s to w a rz y s z e n ie  z a w ia d a ­
m ia ,  że  reze rw iśc i  b ę d ą  m ogli  
o d b y w a ć  ć w iczen ia  w o js k o w e  
n a  m ie jsc u  P o  za s ią g n .ę c iu  w  
te j  s p ra w ie  in fo rm ac j i  w  P . K. 
U., d o w ie d z ie l i śm y  się, że  p o ­
d o b n e  ro z p o r z ą d z e n ie  n ie  
is tn ie je ,  a b y  reze rw iśc i ,  z a p i ­
san i d o  z w ią z k u  m ogli  o d b y ­
w a ć  ć w ic z e n ia  na  m ie jsc u  i d la  
te g o  w rę c z o n e g o  n a m  k o m u n i ­
k a tu  n ie  u m ie śc i l i śm y  w  n a-  
s z e m  p iśm ie .

(s) Z eb ra n ie , W c z o ra j  o d ­
b y ło  s ię  w loka lu  s to w a rz y s z e ­
n ia  s p o ż y w c ó w  p rzy  ul. 3 M a ­
ja  1 z e b r a n ie  c z e la d n ik ó w  p ie ­
k a rsk ich .  T e m a t e m  o b ra d  b y ła  
s p i a w a  8-io g o d z in n e g o  d n ia  
p ra c y .

(s) N o w a  s z k o ła  P rz y  se- 
m in a r ju m  p a ń s tw ,  ż e ń s k ie m  w  
S o s n o w c u  p o w s ta je  z d n ie m  1 
w rz e śn ia  w z o ro w a  s z k o ła  ćw i­
c z e ń  d la  d z ie w c z ą t .

S em . ż e ń s k ie  c z y n i  s ta ra n ia

A .  AW ER CZE NK O.

B o jo w c y .
(Z cyklu: Kipiący kocioł.)

N a  p ie rw s z e m  o rg an izacy j-  
n e m  z e b ra n iu  „ S to w a rz y s z e n ia  
r o s y js k ic h  o b y w a te l i  z o rg a n i ­
z o w a n y c h  d la  w a lk i  ze  s p e k u ­
l a c j ą ” ( „ O b s p e k ”) —  in ic ja to r  
o rg n izac j i ,  G o le n d u c h in ,  rzek ł:

—  P a n o w ie !  N ie  ty lk o  ś r o d ­
k a m i  a d m in i s t r a c y jn e m i  n a le ż y  
w a lc z y ć  ze  s z p e k u la c ją  ! N a  
p o m o c  o jczy źn ie  p o w in n i  p o ­
s p ie s z y ć  w s z y s c y  o b y w a te le ,  
p o w in n o  p o s p ie s z y ć  s p o łe c z e ń ­
s tw o  ! P o p a t r z c ie  n a  A n g l ję  (i 
w s z y s c y  p o p a t rz y l i  n a  A n ­
g lję )  —  ta m  p e w n e g o  ręzu  
h a n d la r z e  p o d w y ż sz y l i  c e n ę  
m a s ła  —  w s z y s tk ie g o  d w a  p ia -

s t ry  z a  fu n t  —  i có ż  ! c a ła  
A n g l j a  w s ta ła  n a  nogi, j a k  j e ­
d e n  m ą ż  —  m a s ło  p rze s ta l i  
c a łk ie m  k u p o w a ć ,  o g ó ln y  p r o ­
t e s t  d o s z e d ł  d o  teg o  s to p n ia ,  
źe...
—  P r z e p r a s u z a m  —  p r z e r w a ł  

O c h ło p i j e w ,  —  a le  w  A n g lj i  
n i e m a  p ia s t ró w .  T a m  są  p e n sy .

—  T o  w s z y s tk o  je d n o .  Ja 
p o w ie d z ia łe m  to  t y lk °  d la  
p r z y k ła d u .  Z w r ó ć c ie  te ra z  u- 
w a g ę  n a  N ie m c y  (i w sz y sc y  
zw ró c i l i  u w a g ę  n a  N ie m c y )  —  
t a m  n a  ry n k u  fu n t  r a d j a  k o s z ­
tuje.. .

—  Ja  p a n u  p rz e rw ę  —  rz e k ł

O c h ło p i j e w  —  a le  r a d j a  n ie  
s p r z e d a ją  n a  funty...

—  C h c ia łe m  p o w ie d z ie ć  n a  
p iastry . . .

—  P iastry, to n ie żadna m ia­
ra ciężaru...

—  W s z y s tk o  j e d n o  ! C h c ę  
w ła ś n ie  p o w ie d z ie ć ,  że  jeśli 
m y  te ra z  z w ró c im y  się  w  s t ro ­
n ę  R o s j i  (i w s z y s c y  o d ra z u  
zw róc il i  s ię  w  s t ro n ę  R os ji)  —  
to... Co w id z im y  ? !

—  N ic ł a d n e g o  —  w e s tc h n ą ł  
o b y w a te l  B abk in .

—  N a p r a w d ę ,  w  s a m  raz  do -  
b r z e  p a n  p o w ie d z ia ł :  n ic  ł a d ­
n eg o .  U n a s  p a n u je  n ie p o -  
c h a m o w a n a  s p e k u la c ja  i n ie ­
m a  m ia ry ,  ni g ran icy . . .  A  
w s z y s c y  m ilczą , j a k b y  w o d y  
d o  u s t  n a b ra l i  ! ! D la c z e g ó ż  
m i lczy m y . B ę d z ie m y  w alczy li ,  
b ę d z i e m y  k rz y c z e ć ,  p r o t e s to ­
w ać ,  b o jk o to w a ć  ! !

—  C o ta m  p r o te s to w a ć  —  
p r z e r w a ł  s c e p ty k  T u r p a c z e w .—  
A  m y  sami...

—  C o  p a n  c h c e  p rz e z  to  
p o w ie d z ie ć  ?

—  Ja  c h c ę  coś  p o w ie d z ie ć  o 
n a s z y m  w s p ó łc z ło n k u  G a d jo -  
k in ie .

—  T a k  p a n o w ie  I T o  s ą  n a ­
sze  c h w a s ty ,  a  n a s z ą  p o w in ­
n o ś c ią  je s t  w y rw a ć  je  z k o r z e ­
n iam i.  W ła ś n ie  d o w ie d z ia łe m  
się, p a n o w ie ,  że  n a s z  c z ło n e k  
G a d jo k in ,  k tó ry  d o s ta ł  z le c e ­
n ie ,  b y  z a k u p ić  p a p ie r  n a  o- 
g ło szen ia ,  s tw ie rdz ił ,  że  w  
t r z e c h  s k le p a c h  p a p ie r  k o s z to ­
w a ł  p o  55 ty s ięcy ,  a  w  c z w a r ­
ty m  sk le p ie  ż ąd a l i  o d  n iego

o w y n a je m  loka lu , a b y  n a u k a  
m o g ła  s ię  'o d b y w a ć  w  g o d z i­
n a c h  p o ra n n y c h .  L o k a l  b ę d z ie  
w y n a ję ty  p r a w d o p o d o b n i e  n a  
P o g o n i  D y re k c ja  z o r g a n iz o w a ­
ła  s a m o rz u tn ie  in te rn a t  d la  25 
p rz y je z d n y c h  u czen ie .

(s) W oda na P r z e m s z y  
o p a d ła . W o d a  n a  P r z e m s z y  
o b o k  m o s tu  H u lc z y ń s k ie g o  o- 
p a d ł a .  R u c h  p ie szy  z o s ta ł  już  
p rz y w ró c o n y .

(s) W ojow n iczy  B ruś. S t e ­
fan  B ruś  n a p a d ł  n a  Ju lję  K r a ­
w iec ,  p o b i ł  ją  i p rz y  s p o s o b n o ­
ści s k r a d ł  je j  6  z ło ty ch .

(s) K radzież. D o  sk le p u  
W ła d y s ł a w a  C zap l i  p rzy  i u l icy  
N o w o p o g o ń s k ie j  3 n a  P ia s k a c h  
d o s ta l i  s ię  z ło d z ie je  i sk ra d l i  
r ó ż n y c h  w ę d l in  n a  s u m ę  350 
z ło ty c h .
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Postępy,  d o k o n a n e  w ciąqu 

ostatnich ki lku lat na  polu  
techniki  fi lmowej,  umożl iwi ły  
posług iwan ie  s ię k inem atogra ­
fem, jako dosko na łym s p o s o ­
bem pog lądo wego  nauczania.  
Europa ,  ko n se r w a ty w n a  nao- 
gół w swoich  metodach pracy,  
w p ro w ad z a  wszelkie u l ep sze ­
nia powol i i ost rożnie,  kraje 
natomiast ,  k tóre  względnie pó- 
niej znacznie przyswoi ły  sob ie  
no w oży tn ą  cywilizację,  s k ł o n ­
ne  s ą  s to so w ać  jej wynalazki  
o wiele intensywniaj  i na  s z e r ­
szą  skalę.  Należy do nich w 
pierwszej  mierze Japonja ,  tak 
us ilnie zabiegająca o rozwój

swojej  kul tury nauko w ej  i o- 
światy  publ icznej,  że os iągnęła  
ona  w  tej dziedzinie za u b i e ­
głe półwiecze  zdumiewa jące  
wpros t  wyniki,  innym n a r o d o m  
za wzór  s tawiane .  Japończycy 
bowiem  odznacza ją  s ię ‘tern, 
że różne inowacje  n iety lko 
chętnie przejmują ,  ale i w a r ­
tość ich bardzo sumien n ie  ba-  
daja.  Spostrzegl i ,  oni że o b r a ­
zy kinematograf iczne  są  ź r ó ­
dłem w zru szeń  psychicznych, 
których napięcie u w a r u n k o w a ­
ne jest indyw idua lną  w ra ż l i ­
wością  poszczególnej  j e d n o ­
stki i postanowil i  przeto w y ­
s tud iować  w p ływ  tego zjawi-

41 tysięcy .. .  I o n  k u p i ł  w  ty m  
sk le p ie  50 p u d ó w ,  a  te ra z  
s p r z e d a ł  je  w  j e d n y m  z ty c h  
p ie rw s z y c h  t r z e c h  s k ła d ó w  p o
47 ty s ięcy .

—  O to  i w a lc z y ł  z sp e k u la c ją !  
—  w e s tc h n ą ł  O c h ło p i je w .

—  Ś liczn ie  ! k r z y k n ą ł  je d e n  
z zazd ro śc i .

—  N a p r a w d ę  n ie ła d n ie ,  a le  
te raz ,  w p a d ł .

—  W n io s e k ,  p a n o w ie !  c ią ­
g n ą ł  d a le j  G o le n d u c h in .  —  
S ta w ia m  w n io se k ,  a b y  p r z y ­
g w o ź d z ić  p o s t ę p e k  G a d jo k in a  
i u w id o c z n ić  go w  ja k ie m ś  
w id o c z n e m  m ie jscu  g aze ty ,  a 
je g o  s a m e g o ,  G a d jo k in a ,  w y ­
da l ić  z n a s z e g o  g ro n a  p o d d a ć . . .  
tem u.. .  tem u .. .

—  C z e m u  ?
—  N o  tem u .. .  J a k  to  ta m  ?... 

O s tro . . .  os tra .. .
—  O s tra c y z m o w i?  —  p o d ­

c h w y c i ł  O c h ło p i je w .
—  T o  —  to  ! w ła ś n ie  o s t r e ­

m u  cy zm o w i.
—  C zem u?
—  N o  cy zm o w i.  I to  j a k  

n a jo s t r z e j s i  em u .
- —  P o zw ó lc ie ,  a  co  to  t a k i e ­

go te n  cyzm ?
—  C h c ia łe m  p o w ie d z ie ć  —  

w y p ę d z e n ie !  P re c z  ze  s p e k u ­
lan tam i!

O c h ło p i j e w  w s ta ł  z m ie jsca :
—  P an o w ie !  N a tu ra ln ie ,  p o ­

w in n iś m y  b ic z o w a ć  s p e k u la n ­
tó w ,  sk ą d k o lw ie k b y is ię ty lk o  p o j  
jawili... A le  ró w n o c z e śn ie ,  n a ­
s z ą  p o w in n o ś c ią  je s t  z ło ż y ć  
w y ra z y  u z n a n ia  ty m  k u p c o m ,  
k tó r y  w ś ró d  te g o  o g ó ln e g o  r a ­

b u n k u  i l i c h w ia r s tw a  z a c h o w a ­
li „ ż y w ą  d u s z ę ” . S ta w ia m  
w n io se k ,  a b y  w y s ła ć  u z n a n ie  
h u r to w n ik o w i  C zu n in o w i,  k tó ry  
o t r z y m a ł  z z a g ra n ic y  w ię k s z ą  
p a r t ję  s k o n d e n s o w a n e g o  m le k a  
i s p r z e d a je  je  p o  1.100 rub li  
w  ty m  czas ie ,  k ie d y  inn i  h u r ­
to w n ic y  s p r z e d a ją  je  p o  1.500 
i to  w  tej myśli,  że  c e n a  s k o n ­
d e n s o w a n e g o  m le k a  m a  j e s z ­
c ze  p ó jść  w  górę!

—  A  g dz ie  o n  m ie sz k a ,  ó w  
C zun in?  —  z a p y ta ł  B abk in .

—  A  p a n u  to  poco?
—  N o, t a k  z a sz e d łb y m .. .  p o ­

b ło g o s ław ić . . .  z ło ż y ć  m u  s ło w a  
uzn an ia . . .

—  O n  m ie s z k a  S o b o rn a ja 5 3 ,  
a le  n ie  o to  ch o d z i .

P o w s ta ł  z m ie js c a  T u r p a ­
czew .

—  W n o s z ę  o p rz e rw ę ,  a l b °  
lep ie j  p o w ie d z ia w sz y ,  o zam - 
k n ię ę ie  p o s ie d z e n ia . . .

—  D la c z e g o  ?
—  T a k  go rąco .. .  I w o g ó le  

z a m k n ą ć  lep ie j .  D o  ju tra .
—  T a k !  —  rzek li  G r ib o w , 

A b r a m o w ic z  i N a ra n sk i j .  —  
M y  się z g a d z a m y .  Z a m k n ą ć .

W ię k s z o ś c ią  g ło só w  p o s t a ­
now ili:  z a m k n ą ć .

U w ró t  d o m u  S o b o r n a j a  53 
sp o tk a l i  s ię  w  t ró jk ę :  A b r a m o ­
wicz, B a b k in  i G r ib o w .

—  A  w y  tu  poco?!
—  A  wy?
—  N o, ja  c h c ia łe m  za jść  

p ros to . . .  W  im ien iu  o g ó łu  p o b ł o ­
g o s ła w ić  i z ło ży ć  w y ra z y  u z n a n ia

C z u n in o w i,  t e m u  p r z y k ł a d n e ­
m u  p io n ie ro w i,  k tó ry  w  czas ie  
p o w s z e c h n e j  g rab ieży ,  s ie ją c  
j a s n e  św iatło .. .

Z o s ta w c ie .  W s z y s c y ś m y  n a -  
ró w n i  zpóźnili .

—  Jakto .. .  spóźn il i  ?
Ś w in ia ,  t e n  G o le n d u c h in .  1

to  je sz c z e  p rz e w o d n ic z ą c y  1 
In ic ja tor .. .

—  N ie  d a j  Boże, w s z y s tk o  
o d k u p ił?

—  D o  o s ta tn ie j  b a ń k i .  A? 
P o  1.100... Ja  n ie z d ą ż y łe m  już  
n a  o b ia d  i d o r o ż k ą  pęd z i łem .. .

—  N ie s ły c h a n e  II  W  te  dni, 
k ie d y  s p o łe c z e ń s tw o  p o w in n o  
w alczyć .. .  G d z ie  o n  te r a z  ?

—  C o ty lk o  za  t a m tę  u licę  
sk ręc ił .  Je sz c z e  m o ż n a  d o p ę -  
dzić.

Z  b r a m y  w y s z e d ł  T u r p a c z e w .
—  P a n o w ie  ! s ta w ia m  w n io ­

sek , a b y  t e n  n i e s ły c h a n y  p o ­
s t ę p e k  n ie  u s z e d ł  b e z k a rn ie ,  
w  ty c h  c z a sa c h ,  k ie d y  n a s z a  o j­
c z y z n a  p rz e ż y w a  m ęk i,  k ie d y  
z a ła m u je  się  s ta ry  s ła b y  s ła b y  
św ia t ,  u s tę p u ją c  m ie js c a  n o w e j ,  
św ie tn e j  Rosji...

—  S łu c h a jc ie  T u rp a c z e w . . .  a  
p o  1300 n ie  o d s tą p i ł  b y  o n  
te raz?

—  A le  gdzie! Ja  m u  p o  1.400
ju ż  p rz y rz e k a ł ,  a o n  śm ie je  się. 
Jeśli  m y, p a n o w ie  sp o jrz y m y  
te r a z  n a  A nglję . . .

A le  n ik t  ju ż  n ie  z w ró c i ł  s ię  
w  s t ro n ę  A ng lj i .

S tali j a k  p rzy b ic i .

i
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sk a  na  um y sło w o ść  dziecka, by 
p rzek o n ać  się, czy, o raz  jak 
dalece polecać m ożna  »fimo- 
w e"  nauczanie. S ta ran n ie  prze­
p ro w a d z o n a  ank ie ta  da ła  n a ­
der in teresu jące  rezultaty , o- 
g łoszone  n ied aw n o  przez T o ­
k ijskie  T o w a rz y s tw o  m ed y ­
czne.

L eka rze  japońscy  stwierdzili 
m ianowicie, że n iek tó re  dzieci 
po  p rzedstaw ien iach  k in em ato ­
graficznych — naukow ych , m ie­
szanych, a naw et tylko ro z ry w ­
kow ych  — w p ad a ły  w s tan  
pew nej,  specyficznej depresji  
in tellektualnej, trw ającej często 
szereg  dni i uniemożliwiającej 
im skup ien ie  uwagi na  w y k ła ­
dach szkolnych. „Komitet k u l­
tu ry  fizycznej i zd row ia  spo łe-  
cznego“ u w aża ł  za konieczne 
bliżej zap o zn ać  s ię  z tą  s p r a ­
wą, w obec  czego d o k o n an o  
ca le ł serji d o św iad czeń  s y s te ­
m atycznych, dob iera iąc  dzieci, 
bezw zględn ie  zd row e i n o r ­
m alnie rozw inię te .  O kazało  się, 
że to charaterystyczne zm ęcze­
nie um ysłow e — b ezp o ś red n ia  
k o n sek w en c ja  s e a n s ó w  k in em a­
tograficznych m ożna  było z a ­
o b s e rw o w a ć  głów nie  w śró d  
o s o b n ik ó w  pom iędzy  9 — 14 
rok iem  życia. N astępnie , iż wy-

ii i ..u. i. 1.11
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s tęp o w a ło  on o  bez p o ró w n a ­
nia  silniej w  sierpniu , aniżeli 
w grudn iu  lub  w lutym, czyli, 
że w a runk i  a tm osferyczne (cie­
pło, ilość elektryczności, w  
pow ie trzu )  w yw iera ły  znaczny 
w p ływ  na s tan  n erw o w y  
dzieci. Szczegó łow em u b a d a ­
niu p o d d an o  ogółem  127 d z ie ­
ci, z k tórych 70 zdradza ło  
później n ad e r  w yraźne  ob jaw y 
wielkiego w yczerpan ia  i n t e l e ­
ktualnego . Jest to od se tek  tern 
pow ażniejszy , że reszta, acz­
ko lw iek  w  mniejszym, ale  r ó w ­
nież ucierp ia ła  od o b razów  
filmowych. Z nam iennym  jest 
fakt, że więcej m ęczą sea n se ,  
w czasie których s ą  tylko 
zdjęcia w yśw ie t lane  fotografi­
czne, aniżeli, jeśli p rze ryw ane  
są  „wstawkami* z tek s tem  
wyjaśniającym. O dczytyw anie 
tych nap isów , zm ieniając rytm 
uwagi, odśw ieża  umysł d z ie ­
cka. N a d ram atyczne filmy r e a ­
gują m łodocian i w idzow ie  
często a takam i konw ulsji ,  d łu ­
go trw a łą  bezsennośc ią  itć. W  
osta tecznych sw oich  k o n k lu ­
zjach do szed ł  m edyczny k o ­
mitet an k ie to w y  do w niosku ,  
że do k inem atogra fu  nie n a le ­
ży p row adz ić  dzieci p rzed 
13 tym rokiem  życia.

Cale m iasto w jednym domu.
N ow y Jork, 8 maja.

W  n o w . m Jorku m a ją  p rzy ­
s tąp ić  do  b u d o w y  dom u, k tóry  
będz ie  na jw iększą  b u d o w lą  na  
świecie. T e n  „d rapacz  n ieba"  
b ęd z ie  miał 400 m. wysokości,

a na  jego 115 p ię trach  będ z ie  
m ogło  m ieszkać  100,000 ludzi. 
P raw d o p o d o b n ie  system  o tw ie­
ran ia  b ram y  „po dziesiątej"  
będz ie  tam  zastąp iony  bardziej 
no w o ży tn em i sposobam i.

T r M u  miłosnii w Toruniu.
M ieszkaniec  T o ru n ia  L eon  

W a la szek ,  w łaściciel w ytw órn i 
soków  ow ocow ych , trzem a 
s trza łam i rew o lw ero w em i p o ­
łożył t ru p e m  na m iejscu  22- 
le tn ią  W iśn iew sk ą  Ju ljannę i 
sam  popełn ił  sam obójs tw o. 
C iężko ran n eg o  W a la sz k a  o d ­
w ieziono do szp ita la ,  gdzie po 
godzinie  zmarł.

T ra g ed ja  ta, m ia ła  za p o d ło ­
że  zazdrość .

D e n a t  p ozna ł  W iśn iew sk ą  
p rzed  paru  miesiącami, w  k tó ­
rym  to czasie zaw iąza ła  
się p o m ięd zy  niemi przyjaźń, a 
n a s tęp n ie  miłość. Pon iew aż 
je d n a k ż e  w idz ia ł  on  W iśn iew ­
sk ą  nieraz w tow arzystw ie  
m ło d eg o  człow ieka, w zb u d z i ła  
się w nim zazdrość , k tó ra  
p c h n ę ła  go na  d rogę  zabó js tw a  
i o d eb ran ia  sobie  życia.

ta i i Satjia.
W iejsk ie  m lek o .

— Dlaczego w asze  mleko, 
gosposiu , takie  w odn is te?

— A bo teraz ciągle deszcze 
pada ją ,  to k row y  zmokły.

M iędzy K um oszkam i.
— Nie w iedziałam , że mąż 

pani taki gałgan.
— Tak. tak! Nie daje  nic na 

życię i jeszcze chce, żebym  z 
tego p o ło w ę  oszczędziła .

P rz e z o rn o ść .
R ozm ow a przy kas ie  w łaźni:
K asjerka. — Kąpiel kosztuje  

trzy złote. Opłaca s ię  p anu  
wziąć od razu  ab o n am en t  na  
d w an aśc ie  kąpieli.

Klijent. — Hm, zapewne...  ale 
sk ąd żeż  mogę mieć pew ność , 
że pociągnę  jeszcze dw anaśc ie  
lat!

W szkole.
— Barański,  jak jest czas 

przeszły  od: b udzę  się?
—  Spałem!

Między przyjaciółm i.
— Cóż ci to W ładku , żeś 

taki zg ryź liw y?
— O kropna  h ań b a  m nie s p o t ­

kała. W raca jąc  późno  do domu, 
n ap ad ło  m nie dw óch  d rab ó w , 
przeszuka li  k ieszenie  i zabrali  
porifel. Na nieszczęście nie 
miałem w nim nic więcej, jak 
50 groszy. I c ó ż  ci ludz e o 
m nie  pom yślą  ?

W redakcji.
Obrażony. — Czy to  p raw da , 

że p an o w ie  nazwali m nie w 
sw ojem  piśm ie oszustem  i ło ­
trem ?

R edak tor.  — Nic podobnego , 
p ro szę  pana , my podajem y tyl­
ko  św ieże  w iadom ości.

{ h r in n a  w a r z y w n e ,  pa 
UaJleUU stew ne, kw ia tow e 
z gw arancja  dobroci. 
D rzew ka  ow ocow e, f lan ­
ce w arzyw ne i kw ia tow e 
poleca 

Z akład O grodniczy  
I SKŁAD NASION

Jan Nowak
Sosnow iec ,  M odrzejow ska 

H a le  Tow. „Rozw ój".
T E L E F O N  6-83.

! ! F i l i i  ^ a v ,4 » n  Z w ią z k u  © g ro d n i-  
I I  l I l l S  ków w Sosn o w cu ,3 -g o M aja  
‘ - v is  a  vi» O w o re a  W ied .

— —— — — —— — —

Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pracy —  

Cxpres Zagłębia"
mnnmmimsmmmn
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Nasiona osrodnltze i polne
£ao krajowe i zagraniczna w najlepszej jakaści 

poleca znany ogólnie ze swej solidności
[Skłii lUsioi i i r f r t i ł iw  lirih iczyck]

L  GOLDBERG i H o le
Teł. 6-91. w  s o s n o w c u  TeL 8-11.
ul. M odrzajew skaJ N r .|l4 , róg T argew ej,
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$ N A JLEPIEJ PIERZE SIĘ
TYLKO 

PLOT NO FIRMOWE
MIESZALSKIEGO

SO SN O W IEC -H A LE ROZWOJU

„ K R Y S Z T A Ł ”
Sosnowiec, ul. M odrze jow ska  „H ale  R ozw oju"

P o le c *  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  s z k ła , e le k try c z n e  m a sz y n k i i ż e la z k a  d o  p r a ­
so w a n ia , k r z e s ła  p o la w e  i le ż a k i, p rz y b o ry  o g ro d o w a  —  d z ie c in n e , p e d le -  

w a e a k i, w ia d ra , w a z k i, k la tk i ,  w a g i s to ło w a  i t . p .

I l f ó r t d f t *  W y p o ży cza  się naczyn ia  s to łow e w do- 
U w U S l I s  w olnej ilości n a  śluby, zab aw y  ji t. p.

O bs ługa  solidna. C eny b. niskie.

Zakład F r y z j e r s k o -  U V r ^ l R M  A “
k o s m e t y c z n y  d l a  P a ń  1  1  v _ J J U n N / A
m a zaszczyt zaw iadom ić Sz. Pan ie ,  że w  S alonie  n a ­
szym  dla P ań  p racu ją  p ie rw szo rzęd n e  siły w zakresie  
fryzjerstwa dam skiego, zaś od 1-go maja r. b. obejm uje 
k ierow nic tw o naszego  Salonu  w yb itna  siła fryzjerska 

pan W acław S z y m a ń sk i  x W arszaw y .
— Specjalność czesanie P a ń  i fa rbow an ie  włosów. —

Sosnowiec, iM rzejstnktt 24, M  e -6 3 1 pietra.

a

BĘDZIN* KOŁŁĄTAJA 39*Tel.%
»]>*
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Pracownia ubiorów męskich

Sosnowiec, ul. Wiejsko 14.
T ele fo n  8 -0 0 .

W y k onyw uje  w szelkie  robo ty  z w łasnych  i pow ierza­
nych  m ater ja łów , w ed łu g  najśw ieższych żurnatl. 

Wykimnii solidne I punktualne. Cny przystępie*

L I M  PIASECKI

Izy j t i ś  M i i  1. 0. 1. P.?

Nr. 106

ROZKŁAD JAZDY 
potlasśw c io t a c h  w Sosnowcu
o b o w ią z u ją c y  o d  d n ia  15 m a ja  1926 r .

PRZYCHODZĄ:
Z  M a « * k :  0 .30 , 7.10, 13.08.
Z  K a to w ic : 0 .4 2 , 1.18, 2 .50 , 4 .16 , 4.56 

6.48, 8 30, 8 .58, 9 .50, 10.03 11 4 3 ’ 
12.43, 13.28, 14 13. 14 .58 ,’ 155#* 
17.01, 17.28, 17.55, 18.51 19 29 
20 13, 22.23, 23.18.

Z W a rsz a w y  G ł.: 1.07, 7.31, 19.00, 19 52 
Z  D ę b lin a : 2 .38, 19.34.
Z. Ł o d z i K a i.: 3 .50  (p o łą c z , z P o z n a n ia )
Z e  S z c z a k o w y : 4 .38 , 17.15, 23 .10  (p o ­

łą c z e n ie  z K ra k o w a ).
Z  Z ą b k o w ic :  5 42, 8 .22 , 15.25, 16.53 

18.27, 21 .14 .
Z  Z a w ie rc ia : 9.36.
Z  C z ę s to c h o w y : 10.26, 13.39, 17 .36 ,'23 .36  
Z  W a rsz a w y  W ach .: 12.32. # ’,) 
Z fK a z im ie rz a :  7 .12, 16 47, 20 .02, 22 .25

ODCHODZĄ:
D o K a to w ic : 0 .35 , 1,12, 2.47, 4 .00 , 4.41 y 

5.47, 7 .13, 7.42 (p o łą c z , d o  Ż y w ­
ca ), 8.27, 9 .43, 10.31. 12.36 (p o ­
łą c z . z D ę b lin a  Z d o łb u n ) ,  13.12,
13 43, 15.30, 16.57, 17.42. 18.32, 
19.10 (p o łą c z . B ie lsk o — Ż y w ie c ). 
19.41 (D ę b lin — Z d o łb u n ó w ), 19 56 
(B ie lsk o — Ż y w ie c ) , 21 .17 , 22 .13 ,
23 13, 23.40.

D o S z c z a k o w y : 0 .47  (w a g o n  d o  K ra ­
k o w a ) , 12.48, 18.00.

D o  W a rsz a w y  G ł.: 1,23, 8 .40  ( p o łą c z e ­
n ie  d o  Ż y w c a ) , 9 .55 , 22.33.

D o D ę b lin a : 2 .56, 10.08 ( p o łą c z e n ie
K o w e l— Z d o łb u n ó w ) .

D o Ł o d z i  K a i.: 23 27 (p o łą  cz. P o z n a ń ) .
D o  M a czek : 4 .20  (w a g o n  b e z p o ś re d n ie j  

k o m u n ik a c ji  K ra k ó w ) , 9  CO, 20 .20 
D o C z ę s to c h o w y : 5 .00 (p o łą c z e n ie  d o  

K ie lc )  1 1 5 0 , 14 18, 17.34.
D o  Z a w ie rc ia : 6 50.
D o Z ą b k o w ic : 13.33, 15.05, 15.53, 18.55, 

19.33.
D o  K a z im ie rz a : 5 .12 , 15.00, 18.27, 20 36 
D o  W a rsz a w y  W sc h .: 17.08.

j  O n lm  sgłoszenia. |
Nauka I w ychow ania.

I Z n r s y  k ra ju , k ra w ia c z y z n y , b ie l iz n y , 
sz y c ia , h a f tu , ró ż n y c h  ro b ó t  rę c z n y c h , 

S o sn o w ie c , K o łłą ta ja ,  11. N o w a k o w sk a , 
I  T d z i .L m  le k c ji , m u zy k i n a  sk rz y p c a c h  

B ę d z in  K o łłą ta ja  21. B la c h a .

P osad y  i prace.
jb f raw ir  ck ich  c z e la d z i,p o trz e b a , d u ż y c h  

^  s z tu k o w c ó w  z a ra z . S o sn o w ie c , Szo- 
n o w ik a  10. K iroel
p o t r z e b n a  p a n ie n k a  z p ra k ty k ą  d c  

re s ta u ra c ji  S o sn o w ie c , S o b iesk i go 3. 
p e i e r e r  z  d łu g o le tn ią  p ra ir ty k ą  sz p i­

ta ln ą  p o sz u k u je  p o sa  y  n a j h ę tn i s j  
w  k a s ie  C h o ry c h  w  B ę d z in ie . W ia d o ­
m o ść  „Expres** B ęd z in .

Lokale.
0 ° l ó j  z  o d d z ic la y m  w e jś c ie m , u rnę-
* b lo w n r  y , d o  w y n a ję c ia . S ie n k ie ­
w ic z a  5, d ru g a  s ie ń  m . i>.

P oszu k u ję  m ieszk a n ie  Z 3  
p o k o jo w eg o  z  kuchnią i 
w ygodam i W iadom ość ul. 
P iłsu d sk ieg o  8 , Szm u le-
w icz.
¥ " \ 0  W Y N A JĘ C IA  o b sz e rn e  lo k a le  z  

b a lk o n a m i, n a d a ją c e  s ię  n a  b iu ro —  
p ra c o w n ię  (b ra k  w e w n ę trz n e g o  w y k o ń ­
c z e n ia )  c e n tru m  S o sn o w c a , N isk a  10.

Kupno 1 sp rzed a ż .
A JK aszynę d o  s z y c ia  S in g e ra  p ie rś e i  
* * *  n io w ą . S p rz e d a m  S o sn o w ie c , N a ­
ru to w ic z a . 20 , L u d w ik  H a r lsk . f r
V T sjte n ia j m e ż a a  k u p i ć  m a sz y n y  b ę b e n -  

L ew e do  sz y c ia  i h a f tu  i k ry te  b ę ­
b e n k o w e . P ro s z ę  s :ę  p rz e k o n a ć  S osno­
w ie c , S ie le e k n  27 Ju lja  P a ls ik .

Wy ż r ł  6 m ie s ię c z n y  c z y s te j  a n g ie l­
sk ie j r a s y  d o  sp rz e d a n ia . W ia d o ­

m o ść  w  „ E x p re * ie M.
D i t n i n o  c z a rn e , k rz y ż o w o , k o n c e r to w e ,
*  fo r te p ja n  sp rz e d a m . B ę d z in , K e ł łą -  
ta ja  30. S e re n b la t.

P a te f e n  d o  s p rz e d a n ia  z  z a s to s o w a ­
n ie m  p a te fo n u  i g ra m o fo n u . W ia ­

d o m o ść  u l. W y so k a  4  m . 5  S o sn o w ic e ,

Różne.

Me b le  ró ż n e : o to m a n y  m a k ie to * * ,
d y w a n ik o w e  w  różn yeh  k o lo ra c h  

z a  g o tó w k ę  i n a  r a ty . S e s n e w ie c -P o g o ń , 
u lica  N o w o p o g o ń sk a  17. Bracia A n tc z a k

Ce c h  K aehraistray S een o w ea  p od aj*  
d o  p u b lic zn ej w ia d o m o śc i, iż  p o le c a  

sw y c h  c z ło n k ó w  na p o sa d y , a a  w s z e l­
k ie  zam ó w ien ia  w ch od zą**  w  zakres  
sz tu k i kulinarnej jak* d e: bal* , w ieczór- 
ki i w sz e lk i*  za m ó w ien ia . K ancelarja  
m ieśc i s ię  p rzy u lic y  K rzyw ej nr. I 
w  S e sn sw e u . S tarszy  C o o h n  R yszard  
S zczerok .
y a g i n ą ł  m i w e k s e l  n a  z ł .  70 p ła tn y  

w  C z e la d z i 10 c z o rw c a  1927 r . z  
w y s ta w ie n ia  H e rsz lik a  D z ia ło s z y c k ie g o  
z  ż y re m  M. S e g a ła , k tó ry  n in ie jsz y m  
o g ło s z e n ie m  u n ie w a ż n ia m , ła s k a w e g o , 
z n a la z c ę  p ro s z ę  z w ró c ić  M. S egaŁ  
B ę d z in  M o d rz e jo w sk a  91 .
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